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P O L S  K A.
Warszawa 3 Października.

G a z e t y  t u t e j s z e  o g ło s i ły  p r z e d  n ie ja k im  
c z a s e m ,  i ż  J a r m a r k  W ł o d a w ś k i  n a  P o k r o w ę  

z w a n y ,  k t ó r y m  z a m i e r z o n e  j e s t ,  d la  u ł a t w i e 
n ia  o s o b o m  pnszpu i  ió w  do  R o s s y i  .nie m a j ą 

c y m ,  n a b y w a n ia  b y d ła ,  p r z y g n a ć  -eh  z n a c z n e  
p a r ty e  na  P o l s k ą  s t r o n n ę ,  r o z p o c z y n a  s ię  w  
d n iu  1 P a ź d z i e r n i k a .  W ia d o m o ś ć  ta  j e s t  n i e 
d o k ł a d n a ;  z a c z y n a  s ię  a lb o w ie m  j a r m a r k  te n  

w  d n iu  1 P a ź d z i e r n i k a ,  a le  p o d ł u g  d a w n e g o  
s t y l u ,  co czy n i  13 P a ź d z i e r n i k a  p o d ł u g  n a 

s z e g o  k a l e n d a r z a ,  k i l k a  ty s ięcy  s z t u k  w o ł o w  
z n a y d o w a ć  s i ę  b ę d z ie  w ó w c z a s  n a  s t r o n ie  
P o l s k i e y ,  i o b y w a te l e  m a j ą c y  c h ę ć  n a b y w a 
n i a  i c h ,  z n a y d ą  t e ż  s a m e  u ł a t w i e n i a ,  j a k i c h  
n a  j a r m a r k a c h  w  Ł ę c z n i e  i  Ł o w i c z u  d o z n a 
w a l i .  P o z o s t a ł e  z  J a r m a r k u  ło w i c k i e g o  w o -  

■y z u p e ł n i e  z d r o w e ,  m o ż n a  c o d z ie n n ie  w id z ie ć  
i k u p o w a ć  n a  C z y s t e m ,  p r z y  tych  s a m y c h  
j ek w  Ł o w ic z u  J o g o d n o ś c i a c l u

f yl ’ i>nfaunA ;u s  t  r  y  a .
W iedeń  26  W rześnia  

N a  d z is ie y sz e m  z g r o m a d z e n i u  b a d a c z e  n a 
t u r y  z a k o ń c z y l i  s w o je  p o s i e d z e n ia .  W c z o r a y  li
cze n i  mieli  z a s z c z y t , b y ć  z a p r o s z o n y m i  do  s t o ł u  
J e g o  C e s a r s k o  K r ó W y s k i e y  M o ś c i  w L u x e i ń -  

b u r g u . — ‘ Z  tey  o k o l ic z n o śc i  m d g is t r ą t  s t o l i 

cy C e sa rsk iey .  k a z a ł  w y b ić  m e d a l e  i p o r o z -  
d a w a ł  j e  m ię d z y  c z t o n k ó w  t e g o ż  zg ro n if id że -  
n ia .  - 1 _u r ' ' ■(£>. -A .)'
-i>yA { s a> i • ytV-“. ~ u', i:

H I  S Z P A N I  A .
M adryt f  6  W rzesilia  

(O god.y  wieczór nadzwyćzayha droga.) 
S z ta fp fa  z  S t .  Ildefonsa  p r z y w i o z ł a  r .am  

s m u t n ą  w ia d o m o ś ć  o s k o n i e  K r ó l a .  N a d w o r 

n y  l e k a r z  J e g o  K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  d o k to r  Ca- 
ątello p r z e p o w i a d a ł  j u ż  w p r z ó d  p r z e d p ła t a  d n i a 
m i  k o n ’ec tey  c h o ro b y .  I n f a n c i  i I n f a n t k i  w r a z  
z  c ia łe m  d y p lo m a ty c z n y m  z g r o m a d z i l i  s ię  od  
w c z o r a y s z e g o  d n ia  w  I l d e f o n s *  Odd. 13 w i e 
cz ó r  s t a n  K r ó l a  w id o c z n ie  s ię  p o g o r s ż a ł ;  J e 

g o  K r ó l e w s k ą  M o ś ć  c ie r p ia ł  s t r a s z n e  b o le śc i .  
K r ó l o w a ,  l u b o  s a m a  c ie r p ią c a ,  n i e o d s tę p o w a -  
l a  od l o ż k a  d o s to y n e g o  m ę ż a ,  p o d  c z a s  p r z e 
s i l e n ia  c h o r o b y .  W  c h w i la c h  u l ż e n i a  K r ó l



pragnął widzieć córkę swnję, a gdy ją  zo
baczył. zalał się łzami i nie mógł ani iłowa 
przemówić. Prźed biamjin skonem kazał do 
siebie zawołać swego brata Infanta Don C~r- 
los  i w dlugiey rozmowie sam na Sam pole 
cii mu żonę i córkę prosząc ziby o jey mat
ce jak największe miał staranie, gdyż jest 
przy nadziei, a ńaymnieysza okoliczność . 

na zmianę polityki gabinetu Hiszpańskiego_ 
niekorzystnie driaiająca, niebezpieczeństwem 
życia zagrozićby jey mogła. Rozrzewniony 
brat miał przyrzec, iż będzie Infantce dru
gim oyceni, a Królowey przyjacielem i opie
kunem.. Po tey rozmowie Król zdawał się 
bydź bardzo osłabionym. Królowa, familia 
Królevvska i lekarze weszli znowu do poko
ju  pacienta, na którego śmiertelne poty ry- , 
stąpiły, tak iż Król w osłupieniu przez kwa
drans żadnych znaków życia nie okazywał. 
Usiłowania lekarzy przywróciły go jeszcze 
na kilka chwil do życia; oczy jedna ,'l»y^J 
już wygasłb i'zapadłe. Teraz przystąpił-spo* 
wiednik i pod.ał królowi ostatnie nainazpnie 
Olejem Świętym. Król dobywszy ostoTnieł. 
sił, wziął pióro, napisał kilka wieissy, i5 od-, 
dat je  swemu dostoynenw bialu Don Carlóś'. ; 
W  kilka chwil potem Monarcha ścisnął rę 
kę mocno Królowey, spoyrzal okiem żegna- 
jącem na wszystkich obecnych i eddał ducha 
w śród gwałtownych konwulsji, o godzinie 
2giey, minucie 45 po północy, W południe 
przybył Infant JJon Carlus z ministrami do 
Madrytu, llada nadworna i ciało dyploma
tyczne mieli posłuchanie u Infanta, poczoin 
wyprawiono Kuryerów we wszystkie strony. 
Tylko Królowa z. Posłem Aeapoljtańskim 
została \y S. Iłdefonso, Dou Carlos po kon
ferencyi z Ministrem Calomarde wrócił do kró
lewskiego zaniku. W ojsko odebralu stoso
wne rozkazy d i utrzymania porządku i spo- 
kojności w stolicy. Mieszkańcy są w wiel- 
kiem poruszeniu, a wszystkie miejsca publi
czne są ciekawemi przepełnione. (j.D.n.)

P O R T U G A  U l  A .
Oporto 9 Września.

Dzienniki Angielskie udzielają nam na
stępujących wiadomości % Oporto o.d 9 do 17 
z. III.

» Przyszło nakoniec. do utarczek; wczo
rajszego dnia nieprzyjaciel usiłował zdobyć 
Klasztor da Serra, który jak. wiadomo, bar-

ds.o wysoko leży i całą Filia 2Vova zasła
nia— Don Pedro wiele pracy łożył ażcu-y 
miejsce to w obrońiłyftl stanie pWśfdMić, al
bowiem gdyby się w moc nieprzyjaciela do
stało, zrządziłoby miastu wiele szkody. Za
łoga wyrtósi tło bOO żółńiferży;; Wczoray ra
no o 8 godzim*. słyszane strzelanie na dro
dze p.ówadzącey ku Lizbonie, Gubernator 
oczekując nieprzyjaciela wydał potrzebne roz
kazy w Serra i Vilła No^a —  o 9 godzinie 
pokazał się nieprzyjaciel na w zgćrza , a w 
pół godziny późniey wszczął się bóy; Don 
Bernardo Sa , który się zacialeac posnnął, 
został postrzałem w ranjie ugodzony. Po
mimo tey rany, którą taił, wydawał stosowne 
rozporządzenia z zwykłą przytomnością umy
słu; gdy przez most powracał, zastał załogę 
w Klasztorze da Serra .gotową i najlepszym 
.tuchem tchnącą, a ponieważ; nic miaro 
fcatniarii bronienia twierdzy Filfk l¥óvat,t 
zrzucano więc most, a załoga sama sobie 
zostawiona okrzyknęła w radosnein uczuciu, 
niech żyie Doba Mary a II. Duu Bernarda 
sazwolil na, odjęcie ręki i ma się lepiey ■ — 

.Szkoda żfer nie :mdże bydź obecnym; był to 
mąż walećżiiy i nadzwyczajnie czynny; w da
wniejszych swoich wyprawach postradał był 
jedno ok o— od 10 do 11^ trwał nieustanny 
ogień, wojsko Uon''Mignęła zająwszy szańce 
Filia N ova , strzelało wprawdzie z ręczney 
broni do Oporto,- ale bezskutecznie, gdyż wy- 

1 strzały nie dosięgały drugiego brzegu, rzeki,
' na którym tuż miasto leży, Don Pedro znaj- 

łuwał się z swoim orszakiem przy uatei j i  
Congregadas, od północnej strony miastu 
wzniesiony na. najwyższym punkcie linii o- 
bronney, i aain ją  przeciw nieprzyjacielowi 

’ gurli wie wymierlętl— Ogień trwał aż do 9 
wieczór a o 2 z.północy na nowo zaczęty 
żadnego dotąd nieodniósł skutku; dowódzca 
batalionu francuzkiego Hr. Si Leger został 
rannym, a Koimnendańt obronnego Klaszto
ru Serra, Majoi Bjravo miał 3 Zabitych a ' 6 
radnych , nieprzyjaciel ] rźeśzłc 60 poległych.. 
Załoga rŻeezbńego klasztoru Bieprzyjęła ofia
rowanego sobie' w zmócnięńm, Dędąe w ży
wność i amunicją dostatecznie zaopatrzona. 
ilW fżeśnia- Wczoraj i dziś ponawiane sźtnr- 
my Serra wytrzymała; teraz dopiero załoga 
do 1000 żołnierzy pomnożoną została Inni 
dpówiadają że 'Migiiehści wczoray 250 w za
bitych i rannych straty ponieśli. Dziś przy
był statek p;,’-owy mający jja  pokładzie 150



—  iUOJ

ochotników i znaczny zapas rac kongrt„skich 
15 Września. W  tych Umachwójska toble- 
gśjąfce miasto fózpfoezMy bónitJdf dowdnlfe o- 
negbż; zdaje się jednak że zupas DOi.ib nie
wielki, ile że oszczędnie strzelają Głównym 
|iunktem zdaje siąbydź stanowisko jA YiltaNo- 
va-, tam dowodzą Jenerałowie Sa ,.ta  M artha  
i J  Campbell, gdzie całą artyleryę skoncen
trowali. Oficerowie z glówney kwatery Je
nerała Santa M artha  odgrażają miastu Opór- 

,.fo, gdzie już 17 rewólucyl było, źe ani ka
mienia na kamieniu nie zostaw-ią i zdaje się 

-jakby chcieli cło w a dotrzymać, gdyż zesziey 
nocy bateryę po nad ViUa Nova  'wznieśli,-''a 
teraz nieustannie li.asto ostrzelają; również 
i oblężeni gwałtowniey odpowiadają i'spo
dziewać się należy ze ogień nieprzyjaciela 
W krotce ustanie, ha innych limach dotąd pra
wie żadnego wystrzału nie uczyniono. An- i 
riicy udali się a familiami na okręu ki_re 

'zarzuciły kotwice jod M m sarellat, gdzie 
wystrzały działowe nie dosięgpja, Wojsko 
i  lud tchną dotąd naylepśżym duchem, a lu
bo się nieprzyjaciel chełpił że Oporio w 2 lub 
3 dniach zdobędrit, nfe -mienił stanowisk je 
szcze jakie przed m!es:ącem zajął. 17 W rze
śnia o 8  ̂ zrana bateryę po nad Yillet Nova  
zdemontowano, której dotąd iiiepisyjacie! 
niewzniósł. W sobotę i wczorajszey nocy 
bomby do miasta puszczane nie zrządziły 
wielkiey szkody-r- dziś rano ze świtem"-nie
przyjaciel zaczął strzelać ha okrętu Amelia 
i Aęer ostatni znacznie uszkodzony. W czo
ray wojsko l)on Pedra zrobiło wycieczkę, 
i zdobyło dwie baterye na Miguelistach; utar 
czki trwały przez dzień cały. Dziś znowu 
huk dnal z obu stron słyszeć sio daje i spo- 
Iziewać się należy, że nieprzyjaciel w kiótce 

odpowiaać przestanie, (c . P. s.)

r o s s y a .

Petersburg 20 Września.

Cesarz Jmć na drodze Z Petersburga przy
był dnia 13 b. m. o godzinie 6 ł z. południa 
w pożądanein zdrowiu do miasta Porćgowa,

. pozmianie koni, udał sic w dalszą podróż.

Królowa wdowa Anna ■ Jineretyfiska umar
ła dnia 30 z. ni. w Moskwie w 07 roku ży
cia, na ręku syna swego Carewicza Imerc- 
tyńskiego, Jenerała Majora Konstantyna. O- 
brzęd iej pogrzebu oubył się z przyzwoitą

•ipl»4r«o'.r;i5¥ s hoanciR anmsa (.o aidsnie utu 
,{]}% M  st- v ,nkU4tftiifc Dąu-

§kim. \
' Stosownie 'do ukazu Cesarskiego z dnia3 

31, nałożony zostaje areszt .W ffU’-J 's ą iJJ ( * J* jT ‘ /
oiskicj, pdvviatącb Jnnipolskini i.

Styfcznla 1S3
bernii Podoisk powiatącb Jani], oisami
u sijvo ,,,M »*» uuui'3 óbj wateła' r eiixa 1 syna 
Jwkóba Wekera, ża najeżenie syaa jego 'A n
toniego do b v łeg o p u i v siania. n

Dnia 19 b. . in. odbyło1 się^iu" jl Jhrabi ^ti- 
ctiała Woroncówa roczne zgraniafLenie ko
mitetu założyć.en dyliżansów,. na‘ 1ctórem po 
rozpatrzeniu rachunków i spraw towarzystwa, 
które znalazły się wstanie''nader kwitnącym, 
postanowiono yydać akcyonerom na ten raz 
po 30 procentów, >e wzgfipt, ria tó,ł"rvvro- 

■ ku zeszlyir. z powodu cbiheYy hWeiógr-kie1’*)- 
ir/.ynidli, udiiźiellWsZj ‘jćśzćze shifiłhę TSiOOC 
rubli na ^apiiAł- zapaś ny.° ktoły oddah„fia  
procent nu banku" handiówegu,' gdzie zmłydii- 
je  się i pierwszy kapitał towarzystwa, (ci tP.J

8 Września,
Z postanowienia zwierzchności czyni się 

ninieysze ogłoszenie, iż ou dnia b. m o - 
twierają się w Cesarskiej Akądemii Medy- 
ko-Chirurgićznej Wileńskiej kursa W uk dla 
tfekSrzy, Weteryńarzów i lEWjąa^ejutów. Ży
czący słuchać tych iiahk i bydz przyietemi 
za "studentów akademii, obowóązani uędą pi ży 
podaniu prośby dołączyć: 1) Świadectwo h- 
kończenia nauk szkolnych w Gimnazjum, któ
rzy Żaś z doinowey są edukacyi, c i, dla prze
konania się o dostatecznem do słuchania wyż
szych nauk usposobieniu, będą musieli pod
dać się ścisłemu expniinowi. 2) Metrykę chrztu 
3) Urzędowe świadectwo urodzenia i stanug 
7. którego pochod.zą . I mkonieć każdy , o 
własnym koszcie uczący-śię, prży podaniu 
prośby, ma złożyć na raz jeden rubli assi'25. 
Uczniowie mający słuchać nauk dla Wetery- 
narzów i Farmaceutów przepisanych, są wol
ni od składania świadectw o ukończeniu nauk 

-W Gimnazyum. —
Whlno dnia 2 'Września • 1822- r.

Radca Stanu,- Profńssor i Kawaler 
(poopisanó) M. Mianowski.* 

.••Komitet szkolny .tymczasowy w W ilnie, 
z polecenia JW . Kuratora Wydziału Nauko
wego Białoruskiego, wzywa ńihiejszem oso
by, życząc* zająć niiejsca nauczycieli, jeśli 
się odkryją na wakanse yv szkołach poiuie- 
nionego wydziału, ażeby życzenia swoje prze
słały komitetowi, z dołączeniem świadectw o 
swoich stopniach uczonych, o zajęciach się



lub służbie od czasu wyjścia z uniwersytetu,
' tndzież o teraźniejszoia miejscu pobym swego.

Dan w Y /iln ie. d. 31 Sierrnia 1832 -r.»
Ty Iis 17 $ ieljini-fl'

D,h"Ia 'ł.4 bj m."o godzinie 'dtey minucie 25 y 
p „ „oluiliuu, pało nie tu uczuć lekkie yrstrząl r,- i., i -i • i; h-J i ■*,' ' " , ,, j ,  . .śnienie t,„dziemno, poprzedzunę dosc dłtigien.

Sit . e 3 i » f  W ' ’ r! #1 * r  . ~ k  • . .chwianiem 'się ziemi. Nazajutrz o 3ciej go- 
dżinie 10 minut po południumiały miejsce 
dwa chwilowe, lecz nader silne* wstrzasnie1- 
nia j , z. hukiem podziemnym. ( % wj -

- — —
'js U ; VI !f) i

« : A , M , e .k .y  K 4 , , „  v ,:

rozppCffęcieta , krokpw njegrz^aciel- 
J*Ui«h, korpws rządowy z 4Ó0 ludzi złażony,
jfjtBpądl f̂ljtj.ljStt .ntięszkańcq>y^^7{itąj?i/, którzy 
,iiię .wzięli d «  broni tyjajM " prawic zosta- 

-J i ' "  Sjec; jj.o iue.wpli, a offict-ro.w .natychmiast 
rpźsttzęła^i jest jeszcze w- mocy
Kaniu A m , Śenor Recofuerio jako podej
rzany został w stolicy uwięziony. Oburze- 

' nie w ś.odku kraju jest nadzwyczajne, dla 
tego walka będzie krwawa, ale prędko się 
ukończy. Jenerał Santa Aną wydal prokla
macją do wojska, która zawiat^omia o zer
kaniu układów, jakim na przeszkodzie stoi 
łuiha tóezydbntaj który od dwóch lal jako

' przy właściciel dzierży najwyższą władzę. W  
końcu zachęca swych stronników do wylrwa-
■łości. f (,:. iv)
■ rivc r.tb ’.j:i ń ń i / , s  .

OtĄ. t*> • 1 ■ m •* ? OfrsK
D/h'- i

i Ob •• 1 f
jsoiwaito^ri.

i t . , • ts '  ̂ : r '■

Wszystkie gazety Paryzkie opowiadają 
teraz następujące zdarzenie: — »Przed laty 
10 Polak, ozef Straszęwicz, był w Paryżu 
i mieszka! na ulicy S. Tomasza. Jednego 
rana młody człowiek, nynrującey postaci, ale 
w stanie naywiększey niespokoynośc, przy
chodzi i mówi: Jesteś zacnym człowiekiem;
służyłem z twenii ziomkami przez-lat kilka; 
wieiii, iż nigdy nieprzewidziane straty posta
wiły mię w nędzy; summa, którey nieodbi- 
cie potrzebuję,: jest dla ciebie fraszką, a mnie 
z żoną i dziećmi wyratuje od zguby.» — Po 
chwili namysłu, ludzkość przemogła, i Pan 
Straszewicz dał nieznajomemu wskazaną prze
zeń, dość znaczną kwotę. Kiedy teraz Pan 

-Straszewicz przez zozmaite dla niego niepo-

   iJ ----? j
go poznaje i Lecz g ły Pan Straszewicz nie 
mógł sobie twarzy jego przypomnieć, niczna-
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joiny powiedział swoje nazwisko, dodając, 
iż jest ten, którego przed laty 10 hojnym

darem poratował.'—  »Jezłiś WPan zapomniał 
swego dobrego uczynku, ja  go nie zapomnia
łem. Wiem w jak nieszczęśliwych znajdu
jesz ^ię teiąz okolicznościach i przychodzę 
liiścic się z zaciągnionego długu, z prowi- 

‘ żyą.» —- To mówiąc, złeżyt, summę wyno- 
i szącą dwa razy tyle; powiedział też, że jest 

na -..czele jednego, z najznakomitszych doinów 
handlowych w Borcleuux , , którego całą po- 

! myślność winien swemu dobroczyńcy; Pan 
StraszewLz przyjął tylko pierwiastkową kwo
tę hez procentu, m ówiąc, -iż niepodobna mu 
jest ciągnąć korzyści z pieniędzy, które był 
pożyczył ,v podobnych okolicznościach »

Pani Christophe, ex-CesarzovvaIłayti, mie
szka teraz w Geuewie, z córką. Żyje nie 
rwystawnie, lecz stara się zachować w dóino- 
.wem pożyciu wiele okoliczności, przypomi
nających jey dawną godność. Była Cesarzo
wa jest doskonale ‘ czarna, bardzo ładna i  
naylepiey wychowana. Miała już wielu sta- 
rających się o jey rękę, lecz wszystkim od.-- 
laówiła, czekając ną kawalera równego jey 
stopniem i godnością.

łR\OLET Z iJETkwu. ;
Naypierw«zy dzionek majowy '
Zu wszelkie im szczęście stanie; 

Ciebiem uyrzał i wyznałem 
Ze ci me Serce oddałem t
W  na/pierwszy dzionek majuwyj 
Jeśliś przyjęła wyznanie 
W ięc picr ivszy dzionek majowy 
Za wszelkie mi szczęście stanie

B. G.

DONIESIENIE PRYWATNE
Podpisany zawiadomia osoby luteressowa- 

n c , iż z mocy wyroku sądu polubownego, w 
Krakowie od d. 17 Lutego do d. 6 Czerwca, 
r. b. między podpisanym a Salomonem Lan- 
sberg i Szymonem Karo, Prokurą jego w 
sprawie o pretensje zwpółki handlu Koniczy
ną w I. Instancji wydanym, a 7go Czerwca 
r. b, publikowanym i mocą exekucyiną przez 
JW . Prezesa tegoż Trybunału pod d. 9 mie
siąca i r. tychże; z art; 1020 Kod : Postęp 
Sąd: nadaną, opatrzonym (którego oryginał 
w Aktach Trybunału Wydziału ligo jest za
chowany) ciż Lansberg i Karo do złożenia 
temuż sądowi w ośmiu dniach od prawomo
cność tego wyroku, wszelkich \vexlów i re
wersów podpisanego w czasie trwania tey 
współki (to jest od dnia 31 Października 1830r.) 
wystawionych w rękach ich będący, lub 
daley przez nich' girowanych , są obowiąza
ni pod i-ygorem: iż w razie niedopełnienia, 
tego postanowienia, \vexle i rewersa umorzo
ne amortyzowane i za nieinajace żadnego zna
czenia uznane zostaną.

Do ninieyszego więc ostrzeżenia zaświad
czeniem W go Pisarza Trybunału W . M. Kra
kowa u mnie znajdującego się wskazanego* 
Osoby interessowane zastosować się raczą., 

Jakób Kroncngold,


